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KURYER LITEWSKI
w JVilnie tv Piątek dnia 2 7  Lutego v. s. i85i Bohu.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  Iński Rachowski i  włodzimierski K u ru ta , miano­
wani kawalerami tegoż orderu i klassy. (G .S .P .) 

Sankt-P etersburg dnia ta  lutego. — Przez N a y w y ź s z y  U kaz,  wydany do
W ódz naczelny Woyeka DziałaiącegO do- Kapituły Rossyyskich Orderów dnia i o teraźniey- 

besj Jego CesarsKiey Mości pod d. ja lutego z szego lutego, N a tm iło śc iw iry  udzielone zostały 
Miłosuy, ie  od d. 8 do 1 2  żadnych ważnieyszych znaki orderu św ię tey  A n n y  ag iey  klassy, z  K a- 
dzisłań nie było. Nieprzyjaciel zaiął mocną p o - : roną C esarską, dożywotniemu sekretarzowi wol- 
*ycy% przed samą P ra g ą ,  1 Jenerał-Marszałnk Pol* bego ekonomicznego towarzystwa Radzcy Kolle-  
f1? ma zamiar atłakowoć go natychmiast po przy- gialoeum S zczcg to im , w nagrodę gorliwey iego  
łączeniu się do Armii Korpusu, który pod do- procy.
'vództwem Jenerała Xiążąci,a Szacłwwskiego  w  — Przez N a y w y z a z y  Ukaz f w ydany do
nocy z Ł1 aa J2 przeprawił się przez B u g  pod K ap itu ły  Rosśyyskich  orderow dnia 10 teraźuiey-  
^■•troięką i powinien b y t  złączyć się z A rm ią  szego lutego N a y ła s k a w ie y  mianowany został ka~ 
t*c ia następnego. w aletem  orderu św iętey A n n y agiey klassy , zo-

O działaniach Jenerała R r e y c a , Otrzymał staiący przy Dworze Jego C esarsk iey  W ysok o-  
'Yódz naczelny doniesienie następuiące: Jenerał ści W ie lk ie g o  X iec ia  Hiic«A*.A P a w ło w icza ,  K o -  

t*n, idąc w kierunku z Uściługa, be* b itw y  zaiął niuszy 6tey klassy M ik o ia y  Sobolew  za gorliw ą  
Riiasto L ublin , przeszedł potem PPirfę pod P u la -  i odznaczającą się służbę.
Wami 1 lataiącym oddziałem zaiął miasto B adom , —  iV a y  w  y  & s z y  U k a zw y  dan y do J?. R ze-
S'lsie rozproszył zbieraiący się trzytysięczny od- czyw istego lia d z c y  Taynego E ngela. 
dział nowozaciężnego woyska. W  K ozienicach  Naznaczywszy W R ana Prezydentem Czaso*
®potk*ł Jenerał KreyC  mocny oddział buutowni- w eg o Rządu K rólestw a Polskiego i ukazem Moim  
* ó w ) pod dowództwem Jenerała D wernickiego, z  w ; ;tuże dniu wydanym zaleciwszy M inistrow i  
którym, rozpocząwszy rozpraw ę, pobił go po u- spraw w ew nętrznych  Jenerał-Adjutantowi, H ra-  
borczytvym oporze, ze znakomitą ze strony bun- bien.u Z akrew skiem u  objąć zarząd powierzonego  
'^wcii .ów  strstą, którzy też cofnęli się drogą ku mu przedtem ministeryum, IJozkazuię W P a n u  do  

- arszaw ie  przez R yczy w ó ł  na M agnuszew . Je- ws,, • 't.nia iego w  obowiązek , zdać zarząd tego 
b«rał-jf»óruczmk K re y c 'z  oddziałem -swym . przy-, mi oryum T«WArr,yszo w r Ministry stpraw w e -  

v •-p e l  g j  s  >y*T: : . v  yzz . g.lJh. _Aua2i* i  ~  Sekretarzowi Stauu ZVcwcsi!cowu.(R./.)
*»osty zrzucone na rzeczce Podom ce. (Doniesienie py St-Petersburgu 
o rozesłane zostało m ie jsco w y m  prenumerato- a. 9 lutego i85i r. 

rom ( w stolicy) w osobnym dodatku wczora , na- — —
tychmiast po otrzymaniu). [Ft. I .)  Przez n a y w y ź s z y  rozkaz dzienny z dnia

----------- ------ l i  lutego Jego Cesarska Mość oświadcza S wojb
S ank t-P etersbu rg  dnia a t  lutego. zadowolenie : skrzydłowem u Adjutantowi L eyb -

Przez n a y  w  y £ s z e ukazy J. C. M. do Rzą- gardyi kozackiego półku p ó łkcw nikow i Orłowu , 
t lą ceg o  Senatu wydane: d. ta  lutego: by ły  Gu- za należyte w ypełn ien ie  danych mu poleceń.  
*'frnator C yw ilny  \Penzeriski, Radca T a y n y  L u -  — Przez n a y w y z a z y  rozkaz dzienny z
yanotvski, naznaczony Gubernatorem Cywilnym  dnia i 4 lutego Jego C esarska  Mość oświadcza  
*■ °dolskim, na mieysce Rzeczyw istego  Radzcy Sta- n a y w y i s z e  zadowolenie : skrzydłowemu A d -  
®,u, Hrabi Grocholskiego, któremu rozkazano bydź jutantowi, kawalergardzkiego półku p ó łkow niko-  
^obernatorero C yw ilnym  Rjazańskim. w  i  H rabiem u M an teyfe low i t m u ,  za należyte

Saratowski Mai szałekGubernialny,Radzca Stanu, w ypełn ien ie  danych niu poleceń.
Pąnczulidzcw , otrzymał rozkaz sprawowania obo- — Przez N a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny z
piątków  Gubernatora Cywilnego Penzeńskiego. dnia i5  lutego Jego Cesarska Mość oświadcza 
J werski Gubernator Cywilny,Rzeczy wisty Radzca szczególne Śwcje zadowolenie: skrzydłowym Ad- 
btanu, H orn* przyłączony do Heroldyi, a T w er- ‘jutsntom: Jeyb-gwardyi konnego półku półkowni- 
skim Gubernatorem Cywilnym mianowany Rze- kowi Apraksirnowi i rotmistrzowi Xięoiu L iw e-  
czywisty Radzca Stanu Piotr Hrabia A p ra k sin , nowi tm u, za należyte wypełnienie osobiście da- 

ąd zostaiący w Ministeryum spraw wewnę- nych im przez Jego Cesarską, Mość poleceń, 
trznych. _  N azn ac zaią się: w  korpusie inżynierów: do-

Radzca Stanu, Sotnow zostaiący w Mini- wódzca iszey brygady saperów Jenerał - maior 
st8ryum Spraw wevvnętrznych, ma sprawować o- K ruze t s z y , sprawuiącym obowiązki naczelnika 
bowiązki Gubernatora Cywilnego Tobolskiego. sztabu 5go korpusu pieszego. PP k a w a le ry i: b y ły  

‘ n a y w y l s z y m  ukazie J. C. M, do Adjutant Jenerała piechoty Rzym skiego E o rsa -
Rządząoego Senatu pod i5 lutego wyrażono: „U- ko w a , z półku leyb-gwardyi konnych strzelców 
łnawszy za L’zecz istotnie potrzebną, nieodstępne sztabs-kapitan P ą tia ta  , Adjutentem przy czsso-  
Znaydowanie się Jenerał-Porucznika K rassow skie- wym W ileńskim i Grodzieńskim Woiennyra Gu- 
go przy Powierzonym iemu 5cim korpusie pie- bernatorze, Jenerał - Adjutancie Chrąpoivickim  
®ł ym, n & y r o i ł o ś c i w i e y  naznaczamy na iego iszym . FV korpusie żandarm ów : naczelnik 5go 
^ieysce Bprawuiącym obowiązki Nowo - Rossyy- okręgu tegoż korpusu Jenerał-maior Lessow ski do 
^"iego i Bessarabskiego Jenerał-Gubernatora Radz- obowiązku woiennego jencrał-policmeystra Armii  

S Taynego Hrabię P ahlena. (G. S.) działaiącey.
Przez n a y w y 2 s z e dyplomata pod dniem — Archangielskj C y w iln y  Gubernator, R sd z-

. lutego, R zeczyw iści Radcy Stanu: członek Mi* ca Stanu Filimonovs’, w nagrodę gorliw cy  i odzna- 
btsteryum spraw w ew nętrznych  B u tk o w , udaro- czaiącey się iego. służby, przez zwierzchność za- 
'"'^uy znakami orderu ś. A n n y  iszey klassy* C e -  świadczoney, N a y ła sk a w ie y  mianowany Rzeczy-  
® 8 r s k ą Koroną ozdobioneini, a Hrabia A praksin , w islym  Radzcą Taynym.
Ullzież GubernatorotYie Cywilni: słoboiizito-ukrą* —  Radzcy Stanu G niedyctow i, Naxmxłości-



}

w i e t  rozkazano b y ć  cz łonkiem g łównego reądu 
szkół, z zas tawieniem ća łk o w i te y  pensy i , k tó r ą  
pub e r a  on 2 pud*,  a rb s t w a  Pańs twa ,  to ies(: 7,200 
ru b l i  na rok.  [ f i . l .)

—  Jego C kiahska M ość s tosownie  do pos ta­
now ie n i a  komitetu PP.  M i n i s tr ó w ,  w dniu 2 o s t y -  
ę»n ia n a  y w y a e y rozkazać raczył? ażeby przy­
go to wa ni e  drze wa  iło pieczenia c h l e b a  «flo woysk  
w czasw, it  i. pochodu,  b , ł o  zawsze  uskuteczniane  
na rachunek  p iw  szerhncgo  z iems kieg o  podatku  
w  kaźdey  guberni i .

— C ks ak sk \  Akad emia  N a u k  w Sankt -Ps ter -  
eburgu  , wzy wa wszys tk i ch ,  mając ych  starożytne  
albo  n o w e  ws ch o dn ie  monety ,  i życzących’ ie  
z i i j ć ,  aby "udaycali się,  albo prosto  do akademii ,  
nlbó do cz łonka  iey rzeczy w is t -go  radzcy  stanujFre-  
na . W s z y s t k i e  t e  monety,  ktÓTych niepcsiada ga­
binet  a k a d e m i i ,  będą kupione za ce nę  stosowftą 
do stopnia i c h  weżnrfsci lub rzadkości ,  a m ian ow i ­
cie: za  zło te  monety  dano będzie w  p o ło w ie  w y -  
£ey tnetal l iczaey i c h  wartość) ,  za srebrne  w e  d w o ­
je, a nawe t  w d z ie s i ę c io r o ,  a za m iedziane  od £ 
rubla do 5 ru b l i  as sy go a cy yn y ch .  W  {%zypaćkn  
ieśl i  przysłane mone ty  albo większa część scb o -  
kaźą się n iepotrzebnemi  akademi i ,  P.  Ak a d em ik  
J?ren ch ętn ie  przyrzeka wskaz sć  właśc ic i elom ich  
inne  środki  do z b y c i a , lub udz iel ić  im potrze­
b n y c h  w ia d o m o ś c i ,  tak o mo na rch a ch  i  latach,  
d o  k tór ych  należą,  iakotez  o i c h  ważności  i rzad­
kości .  '

— Dnia  u  lutego w yj echa ł  z tuteyszey s to­
l icy  do M a d ry t  Pose ł  Nadzwyczayny  i M in is te r  
P eł n o m oc n y  przy  Dworze  H iszp ań sk im  Hadze* 
T a y n y  TJbti.

—  W  guberni i  N ow gorodziey  w e  wsi  Jliecz- 
h l  Żona włośc ianina F ilip p a  llodtonow a, imieniem  
H g o ta ,  dnia 26 u p ły m u n eg o  grudnia,  urodzi ła  
trzech- s y n ów  i i ednę  có r k ę ,  z k tó r y c h  iederi syn  
um «r ł ,  reszta zsś pozostała w  życ iu.  Jego Cu- 
s a e s k a  Mo ść , /  o t rz ym aw sz y  o tem doniesienie ,  
N a y i a s k a w i k y  rozksaać raczy ł  w y d a ć  wspom/jdo-  
ney wtośc iouce  5co rubl i .  (G .S.PĄ

- i-ats.—  —  ------------  1
O pinia  R a d y  P aństw a. R ada  P s ń s t w a  na  

po łączonych  Dr p a r ta m en tach  p r a w  i s pr aw  wo­
je nnych  i na Pow szechne® Zebraniu ,  r o z p a t r z y w ­
szy wniesione za n a y w y ż s z y m  rozkazem p rz e d ­
staw jenie Min s i ra  sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  o spo­
sobach u ła twien ia  w dope łn i en iu  re k ru t sk ie y  po- 
w m m ś A  nadchodzącego 96^0 naberru, i uznawszy 
ta ko w e  przeds ta wie n ie  za ważne,  postanowiła'- 11- 
tw ie rd z ić  dla tego naboru  następujące prawid ła:

1) Dozwala się C y w i l n y m  GuberuatJoręm,  na­
radziwszy się z G u b e r n i a lo y n u  M a r s z a ł k a m i ,  i z 
W i c e - G u b e r n a t o r a m i ,  pomnożyć  l iczbę urzędów 
r a k r u t s k i c h  od 4 do 5 w każdey gubern i i ,  stoso­
wnie  do m i e j s c o w y c h  łatwości ,  i l a k ,  ażeby w 
p r z y p a d k u  nadeyśc ia  w i o s n y ,  nigdzie nie można 
by ło  n apot kać  zwłoki  w  p rz e p ra w ie .

2) W  ty c h  p o w i a t a c h ,  k tó re  z przyczyny 
p ł y n ą c y c h  przez nie rzek  są rozdzielone , l ak,  iż 
komuu tn ikacya  iedney  części z d r u g ą  W czasie 
powodzi iest t rudną ,  i ednę  część powia t u ,  p r z y ­
łączyć  do iednego,  a d r u g ą  do innego  r e k r u t s k i e -  
go urzędu.

5 ) T e  doda tkowe u rzęd y  składać  się n u i ą  z 
d w ó c h  M arsza łkó w po w ia to w yc h :  iednego z tegoż 
powia tui  w k tó rym  naznaczone iest p rzyymo wa -  
uie r e k r u t ó w ;  drugisgo  zaś z naybl iżey odeń l e ­
żącego , z mieyscowego horodniczego  , z sędziego 
powia towego i woyskowego przeznaczonego do 
p rzy  y mowania.

U w aga : Jeżel i  od Zw ie rz chno śc i  woienney  
nie będzie przysłany  woysk owy  dla przyymowania ,  
w te d y  naznaczyć go z wew nęt rz ne y  s t r a ż y ,  lub 
też, w ra7ie niemożności  odkome nde rowania  one- 
go, tak urządzić  same r e k r u t i k i e  urzędy,  iżby o- 
ne ukończywszy  w iednem rnieyjcu,  mogły p r z e ­
nieść się do drugiego  w ca łym swoim składzie.

4) Z d w ó c h  M arsz a łków prezyduie  ten,  k t ó ­
r y  s tarszy  iest rangą .

5) Jeże l i  w tym powiec ie ,  gdzie naznaczone 
p r z y y t u o w a n i e , n iema p o w ia to w e g o  Marszałka,

t edy  ten  naznacz# aię z drugiego  powia tu .  TVj 
n iedos ta tku  zaś Mars za łk ów  przeznaczać starszych 
sowie tn ików Rządów gu be rn ia ln ych ,  lub starszych: 
w  g u b e r n i i  Po l iemeys t i  ów i H o ro d n i c z y c h ,k t ó r z y  
maią  też zaymować tnieysca Pr ezyden tó w.

61 Dla  d o da tk ow ych r e k r u t s k i c h  urzędów,  
r r f b i ć  po t rzebną  liczbę m i a r ,  i po przy łożeniu 
p ieczęci  w izbach  sk a r b o w y c h  przes iać do nich*

7) Dozwala  się p r z y j m o w a ć  w r e k r u t y :
a)  L u d r ń ,  nie mających  d w ó c h  przednich  

zębów, w gó,-ney lub  n i i szey  szezęce. li) ś lepych 
na iedno oko lewe lub  p r a w e ;  i c) nie maiących 
iednego  cz łonka  u p i l c a  skaziciela na lewey r ę ­
c e ,  z ićm zastrzeżeniem,  żeby Oprócz t y c h  wad, 
zdawany w r e k r n t y  by ł  zdrów'  zopełnie,  i na mo­
c y  ukazu 28 stycznia teraźnieyszego r o k u ,  do s łuż­
b y  woienney zdatny.

8) N>dto dozwala się zgromadzeniom tnie- 
s k i m , iako też s k a r b o w y m  i udz ia łowym wsiom, 
oraz o b y w a t e l o m ,  zdaw ać  w r e k r u t y  ludzi 
p ierw szym  zap isanych  w ich zgromadzeniach  i 
ws iach  w ięc sy iak od r o k u ;  ostatnim  zaś, ' n a ­
by ty ch  z, fami l iami  lub poiedyńczu,  a na k tórych  
p r a w o  k u pne  uzyskane  iest więcey iak od roku.

9) Polecić M m i i t r o w i  sp ra w w ew n ę t r zn y ch  
uczynić  n iezwłocznie po t rzebne  rozporządzenie,aże­
by  po mi amone  p r a w i d ł a  b y ły  wy pełn iane .  (G.Ś.R .)

A n g l i a -  
L o n d yn  dn ia  12 lutego.

P a p ie r y  publiczne. Kous ol i dy  s tanę ły  dti* 
siay na 8 0 1.

Na posiedzeniu j z b y  w yl szey  dnia 8. lord 
R in g  z łożył  t ro iak i  p lan re fo rm y  sys tematu  dzie­
sięcin kościelnych.  P ie rwszy ,  ile się 2daie, nay- 
pros tszy i n a j le ps zy ,  op ie ra  sśę na tey zasadzie, 
ażeby k ray ,  s tosownie do p r o d u k ł ó *  s w o i c h ,  u- 
t r z y m y w s ł  d u c h o w i e ń s t w o ,  a lbo też p łac i ł  ie®*1 
su mm ę w y ró w n y w B ią cą  rocznym iego dochodom- 
D r u g i  p lan  zssad /a  się na przeznaczeniu  .dla du ­
c h o w i e ń s t w a  płacy  s ta łey w zbeżu,  W yró w n y w a -  
t ącey  te ra Z a le y n e o iu  (ki i>r .wi  « d r l a . i f c t n  « i \>0 
też ś redniey  ilości z os ta tn ich  ’at s iedmiu,  ażeby 
tym sposobem pob iera l i  oni zawsze jednos ta jną  
ilość zboża lub iego war tość  podług  ceny  targO- 
wey.  Treśc ią  t rzeciego p l a n u  iest  sprzedaż  dz ie ­
sięcin,  a także wsz ys tk ich  własności kościelnych,  
w ręczen ie  su m m y z iąd o t r zym aney  rządowi ,  k tó­
r y  iey użyie na op ła tę  du c h o w ie ń s tw a .  Dostoy- 
n y  lord pow sta wał  przy  tein p r zec iw ko na duży ­
c iu  skupian ia  w iedno bene f i eyo w kościelnych* i 
zalecał  ś rodki  na zaradzenie  temu.

- —- Na posiedzeniu izby niższey dnie 8 . P- 
H u n t  wnos i ł  adres  do K ró la  z p n ś b ą  o u łaska­
wie n ie  dla wieśn iaków i rękodzie ln iku w, pr zek o ­
n a n y c h  prze* sp ec y a lc e  koimnissye o należenie do 
zaburzeń i pożarów.  ( W  mowie,  t rw a ią c e y  prze* 
pół t rzec iey  godziny,  w y s t s w i ł  obraz nędzy klas* 
niższych;  wziął  z tego pochop  do wyrzucania  b y ­
ł e m u  minis te ryum uiedba łości  w zaradzeniu t e j  
nędzy,  k tóra  m e  iest cząs tkową,  iak mn ie ma ł  X i ą -  
| ę  /W ellington, * iest g łó w n ą  zaburzeń  p rzyczy ­
ną.  W n i o s e k  1 . H u n ta  po p ie r a ł  P.  IJum e, r a ­
dzi ł  i ednak  cofnąć tę p ropozycyą,  zhiianą prz*t  
wie lu  cz łonków;  lecz gdy  P.  H u n t  do m aga ł  się, 
ażeby n i  to wotowano,  wniosek  odrzucony został, 
gd yż  miał  tylko  za sobą głosy P P .  H u n ła  i H u ­
me, a 269 -głosów było p rz e c iw k o  wnioskowi .

— W  izbie n izszey ,  na posiedzeniu dnia u ,  
kanc le rz  s k . r b u  złożył  budże t .  Dochód na rok 
i 83 t wy rach owan y iest n» 47,800,000 funt .  szterl.,  
a rozchód na 46,85o,ooo f. s . ;  pozostałość z.aterH 
wynos i  r 5o,ooo f. s. Poda tek  od tytuniu,  stępi* 
gazet,  od św ie c ,  w ę g l i ,  w y r o b ó w  ba we łn i anych ,  
szkła,  t a x y  rozmaite ,  zmnieyszone  są o 4.080 00O 
f, s ; p r zec iwnie  zaś poda tek  od win,  d rzewa do 
budowl i  (1 Kanady) ,  b a w e ł n y ,  węgłó w w yw oż o­
nych ,  s ta tków p a r o w y c h  i p rzenoszenia właściciel-  
s twa  ziemi i pa p ; e ró w  publ ic znych  powiększone 0 
2,740,000 f. s . ,  summa  z a t e m ,  iaką naród  prze* 
r e d u k c j ą  poda tkó w ma w z y s k u ,  wynosi  około 
i ,34o>ooo 1. 1.

<T



— P .S ta n ley  wybrany został c z o k i e m  na 
P®tlament z W indsor.

— Zdaie się, że proiekta wichrzyc ie l i  i znie- 
s*ęaie unii  i rl sndzkiey znaydą dzielny opór rv 
Pólnocney części tego kraiu : po wie ln miastach 
^ ł a d a i ą  tdressa podobne do t y c h , iakia przez 
gromadzenia kupiećkie Dublinu  i B elfast do lor-

uamiestnika w tey rzeczy podane zostały.
— Jenerał  porudznik G raham , wi ce  guber­

nator zamku S ti'lin g i  umarł nagie.
i — Nasze dzięńniki ogłaszaią porównanie  sta­

nu handlu przywozowego i wywozowego Ir ia n - 
“/ i  przed iey unią z W ie l i ią - B r y t s n ią , a sta­
nem lerazoieyszym, ztąd okzzuia się, że handelIr-  
landyi z Wie lk ą-Bryta nią  od czasów uoii  tlabrał 
znakomitego wzrostu, n towary z niey wywożone  
do innych kraiów żmnieyszyły się stosunkowie.  
K u ryer  przytacza 'wiadomości liczbami na notvo 
o przywozie i wywozie ,  iako d o w o d y ,  które po­
dług tey gazety, zhiiaią twierdzenie P. 0'Connel, 
iakoby handel Irlandyi upadł n iemało  przez unią.

— Król  Duński postanowieniem z duia 5o 
grudnia raku zeszłego, uwolni!  od wszelkich o-  
pfat por towych '.tstk: k u p ie c k ie  lub z  ła­
dunkiem . które staną w Gluckstadt, przy uyściu 
Elby, bądź dla wypoczynku,  bądź dla schronienia  
się od burzy. Statki pomienione mqgą w ył ado ­
wać swoie towary , przenieść na brzeg i ł  do- 
Wać zno w u,  bez wszelkich for malnośc i ,  oprócz 
s łownego oświadczenia na komorze , wyiąwssy  
przypad ek,  ieśi iby na tych statkach znajdowały  
*ię gorące trunki zagraniczne,,  tyturi lub melas,  
iakowe artykuły powinny bydź w  magazynach  
k ró lew ski ch/ lok owane  aż do nowego naładowania.

— Jeden z dzienników donosi, że dosyć zna­
czna liczba poddanych angielskich,  osiadłych w  
JVotvym-Y o rk u , prosiła admioistracyi  1 1 'yzszey  
K a n a d y  o odstąpienie, ziemi na założonie now e­
go miasta, któremu zamyślają nadać itnie A d e la i- 
d y f na cześć Królo wey.

  W  ostatnich dniach zniknął  ieden dy­
liżans na drodze z G lasgóud  do Londynu, żadne­
go s h ć u  tris zn.łeziot.c opićca trupów przewodni­
ka i woźuićy.  łJo w o z , konia i  passaźerowie,  
Wszystko pochłonięte zostało.

—  Don M iguel mianował  wie lko- iządcą  M a -  
kao jeoerał-maiora F er  is simo A ntonio  Cardozo', 
na iega zsś mieysce ieneralnym inspektorem iaz- 
dy mianował ienerai  maiora A /ra n  X a v ie r  da  
F onseca Continho e Pavoas, który opuszcza rzą­
dy  p r o u in c y i  fFy& szey R e i/y .

—  Pięciu szeryfó iv, naznaczonych do różnych  
hrabstw angielskich,  wyznaje reljgią katolicką.

— Uważano w L o n d yn ie , żo od sześciu ty­
godni, w ;atrom północnemu i półuocoo-zachodnie-  
mo ciągle towarzyszyła odwilż , gdy tym czasem 
wiatry południowe i południowo-wschodnie z ró- 
Wńąż regularnością sprowadzały mrozy.

—  Gwałtowna burza s .ożyła się w  dniach 
ostatnich na poładniowem pobrzeźu; bryg,  po- 
wracaiący z morza Sizódzieuinego,  z ca łym ekw i-  
pażem swoim zatonął pod Brighton, pomimo wsze l ­
k ich  starań na iego ocalenie.  (J.d.S .P .)

F  B A M C V A.
P a r y 4  dnia i4  luf ego.

I zb a  deputowanych  na posiedzeniu dnia 11 
słuchała kominunikacyi rządu względem przed­
stawienia budżetu (damy o tem sprawę w jednym 
2 następujących numerów).

— Rozeszła się pogłoska, że ieden z p i erw ­
szych dornow bankowych w Europie doznał w ie l ­
kiego kłopotu, z powodu odebrania lokowanych  
w  nim trzydziestu milionów, przez Wie lk i ego  X ię -  
cia Hessen Darmstadzkiego.  Jest, w tey pogłosce  
błąd i co do nazwiska i co do ilości. Summa nie 
wynosi  trzydziestu mi lionów, lecz tylko sześć do 
ośiniu, i nie należy hynaymniey do W le lk ie go  X ię -  
cia Hessen DarmsOdtkiego,  ale do Elektora H e s ­
s en -Kasselskiego. Ta właśnie lokacya, przed wie-  
lą laty zrobiona, była zasadą niezmiernego wzro­
stu domu, O którym u) ow f / a który dopiero znay-  
duie się na dosyć wysokim stopniu finansowego

p o łożeni* , sż tby  wypłac en ie  podobnej  « u u m j  
mogło mu przyczynić ęhoó aaytnnieyszego k ł o ­
potu. (J.d.S.P.) _______

11 l s z p a n i  a.
M a d ry t dnia 2 7  s tyczn ia .

Od nieiakiego czasu dzienniki paryzkie wz ię ­
ł y  za powinność wystawiać  czas , iako bliskim  
w ypoviiedzcnia u o y o y ,  a Jednak nic nie iest nad 
to niedorzeczniejszego,  Bząd nasz dał stale po­
znać skłonności swoie  do pokoiu , a żadne przy­
gotowania nadzwyczajne  nie usprawiedl iwia;ą po­
dobnych domysłów.  Poruszenia woysk naszych 
zaczęły się w maiu i83o roku , w epoce poprze­
dzającej wypadki ,  zaszłe we  Francj i .  Wiadomo,  
że4 wtenczas dzienniki francuzkle przypis ywały  
mini cyum proiekt zniesienia przywilejów pro-  
w iucyy Basków , i ustanowienia komor ce lnych  
na ostaleczney granicy,  gdy tym czasem rzsczy-  
wistym tego poruszenia celem było odparcie c io ­
su knoAanego przez emigrantów w Londynie,  
pod dowódzcą Torrijos , intrygi , która nieco po-  
źnit-y upadła biegłością P. Z ea-B erm u dez, posła 
naszego »r Lo ndy ni e ,  za minlsteryurn W e l l in g to ­
na. Następnie wypadki l ipcowe i kuszenie się e-  
migrantów na granicach naszych , wymagały za 
strony gabinetu hiszpańskiego użycia sił, zdolnych  
do odparcia ich  nap ści. Ztąd wynikła czynność  
półków prowincjonalnych,  ztąd ten ruch nadzwy­
czajny w woysku. W U r g o ie n ie  V a/desa  i M in y  
do naszych granic, dowiodło,  i£ ostrożności naszego 
minis leryum nie b y ły  niepotrzebnemu (J .d .S .P .)

P  R U S S Y.
B erlin  d. 24 lutego.

Ogłoszoną została, na rozkaz Króla,  odezwa,  
datowana 6 t. m . , przez którą wszyscy poddani  
pruscy, znajdujący się teraz w P olice , wezwani  
są do cyczyzny,  jeśli nie będą mogli prawnie u* 
sprawiedl iwie  pobytu swoiego w tem królestwie,  
pod karą bydź uważanymi i kajanymi,  iakozdray*  
cy oycayogą; u!«goą konfiskacie ich dobra, vtoy- 
sfcowi Karic na dezerte iów,  a inni uwięzieniu o £  
6 miesięcy do dwóch lat. (J .d .S .P .)

W ł o c h y .
Bonortia 5 lutego.

Dnia 4 trana , roz iuch wybuchnął  w  tem 
mieście.  Prolegst  papierki,  widząc, iż siła zbr o j ­
na nie iest dostateczną na powściągniecie re w o lu ­
cjonis tów,  zdał rządy ko m m is sy i , która przyię ła  
nazwisko R ządu  tym czasowego m iasta  i  p ro w m • 
c y i Bonońskiey. (J.d.S.P .)

P a rm a  dnia 6 lutego.
Stosunki między naszym rządem a J. K .  W .  X ię -  

ciem Modfcr.y , z powodu wypadków z i sz łych w  
x ię z tn ie  Modąńskićm przerwane,  dopiero znowu  
przywrócone sroitifi — Najświeższe  wiadomości  
z Reg^io  z tp e w n is ią ,  iż w tem mieścin zupełna  
panuie gpokayność. (J.d.S.P .)

W i a d o m o ś c i  R o b m a i t b .
F ilain  X I F .

Zdarza się często oepotykać w gazetach)  
gdzie wzmianka iest 0 wypadkach Belgickich,  
nazwisko F ilain  . I V j mógłby kto sądzić , że 
to iest taki panuiący xiąsźe i skwapl iwie  szu­
kałby w historyi tey o iemaiomey mu familii:  
lecz praca iego. byłaby napróżno podjętą. A o i  w  
kronikach Belgium, ani w historyi  całego świa­
ta , nie znalazłby dynastyi F ilainó«vT i iak od 
stworzenia ś « i s t a ,  do naszych czasów, nie było  
nigdy F ilaina 1, tak te ł  do końca świata pewnie ,  
że nie będzie F ilaina X F .  Z tego się iednak ofca- 
zuie, że P ila in  X I F , wspominany w n o w e y B e l - '  
gickiey historyi, nie może też być  samozwańcem:  
bo za iakiegoż chciałby uchodzić panującego? Z ę ­
by w y p r o w a d z i  z wątpl iwości  c iekawego czytel­
nika , kładziemy objaśnienie tey zagadki ,  um ie­
szczone w iednay z gazet berlińskich.  Kiedy L u -  
du ik  X 1 F  znsydował  się w Belgium, zaproszo­
ny został od jednego szlachcica Belgickiego, na-



*wjgJcińm V ila in , na Chrzciny iego synu. P rzy­
wiązany oyciec, troszcząc się zapewne o przyszłey 
sławie swoiego dziecięcia, prosił naysławnieysze- 
go swego czasu K róla , aby nowonarodzonemu dał 
icnie. Podobało się L udw ikow i nazwać go cz te r­
n astym . Nie można się było sprzeciwiać ; lecz 
nie wiedząc rodzice co zrobić z imieniem) k tó re ­
go naprolnoby* szukano we wszystkich kalenda­
rzach, postanowili więc przydać ie do nazwiska, 
i  wyrazili ie rzymską liczbą X IV . Wszyscy po ­
tomkowie pierwszego Pana V ila in a  X I V ,  od r o ­
k u  1668 zachowali to nazwisko przez uszanowa­
nie dla K róla  Francuskiego , i ieźeli familia ich­
nie w ygaśnie , to i za tysiąc lat żyć będzie V i­
lain  X I V .  (G.S.B.)

— W  a lter-S k o i o trzym ał Za swóy foman* Rob  
R o a , 3ooo f. szterl. Gibbon za swoią llzymską H i-  
storyę w sześciu lotnach. 8000 i. s z te r l .— R obert­
son za l l is to ry ą  K aro la  V, 45oo, a za l l is to ryą  A- 
m eryk i  5ooo f. szterl. — łla k esw o rth  za swoią po­
dróż '£>000 P o p e  za przekład  Iliady 2000 f. szt.—
M is B urney  za swoią K am illę  5ooo gwinei. W sp ó ł­
p racow nicy  dziennika K dim burgh-R eview , otrzy- 
m uią 100 f. szterl. za każdy arkusz di uku.— F il- 
dyn g  znayduiąo się w potrzebie, iuż zdecydował 
się był przedać swoiego Totn JDzona za 20 gw i­
nei, a potem za pośrzednictwera Totnsona j prze- 
dał go za a5oo f. sz te r l .— Foks Otrzymał, iak po­
wiadają , za swoią ł i is to ry ą  StaartóW 10,000 f*
szterl Angielskiey gazety S p e c ta to r , wydawa-
ney, iak w iadom o, przez Xldissotia, rozchodziło 
się niegdyś do 20,000 exetnplarzy na dzień. — 
Sw ifta  dzieło’ o K aro lu  I ,  doczekało się 47 edy- 
cyi. — W a lte r  Skata romansu F a n i Jeziora, w 
przeciągu niespełna dwóch miesięcy, rozkopiono 
do 16,000 exeroplarzy.-— A d a m  Sm it , Z początku 
nie mógł znaleźć w ydaw cy na swoie n ieśm iertel­
ne dzieło o B ogactw ie narodowern', Foks użalał 
się na to w parlam encie , i w krótce potem roze­
szło się 20,000 exemplarzy, iedney edycyi* (G .S .P .)

— Pew ien ketresponden t angielski w yrachow ał,  
podług aktów urzędowych , ze liczba adwfrkalow 
W ie lk ie y  B ry tan ii ,  dochodzi do n 3 a , u ho­
noraria  wynoszą praw ie  25 od sta wszystkich 
kosztów prawnych* Od roku  1820 do końca i 85o, 
o p ła ty  wnoszone przez adwokatów na kaucellarye 
sądowe, za przyięcie, oraz za świadectwa corocz­
ne , wynoszą blisko k  100,000 f. szteH. (około 
35^000,000 fr.)

— Ogólna liczba osób, klóre wprost lub  pośrze- 
dnio z Anglii, Szkocyi, Ir landy i i xięztwa W a l ­
ili , przybyły  do K a n a d y  w roku  i 83o, wynosi 
28,076. W  roku  1829, Iftzba ta wynosiła tylko 
a5'g45, a w 1828 roku  12,0005 ogół wychodźców 
z  VVielkiey B ry tan ii  i I r landy i  do Kanady, pod­
czas trzech lat ostatnich, składa 56,020 osób,

  W y p ra w a  przez Stany Zjednoczone A m ery­
k i  półnoeuey, wysłana dla robienia odkryć na mo­
rz u  południowem, chybiła  swego celu, gdyż osa­
da okrę tow a bun t podniosła. Podług ostatnich 
dzienników am erykańskich, okrę ty  te znaydowały 
się w S an ta -M aria , trochę na południe wyspy 
Conception. P. Reym olds, oraz inni uczeni człon­
kowie w y p r a w y , wysadzeni zostali na pobrze- 
żach Peru .

_  R yb y  tanCUtącś. W  artyku le  O niebezpie­
czeństwach Oceanu, umieszczonym w dz:enniku 
angielskim U nited-Service Journal, czytamy co 
uastępuie: „Jest pewny rodzay wielorybów, d łu ­
gości od 16 do 18 s tóp ,  a ciężaru od 4 o do 5o 
kw in ta łow , które baw ią  się skakaniem prostopa- 
dłetn pottad w o d ą ,  a potem upadają ca grzbiet, 
Pospolicie około wieczora zaczynaią się te skoki, 
świidćzące O nadzwyczayney w nich muskularney 
sile. W id z ia łem , mówi autor, iak, przez większą 
część dnia idąc za okrętem , o zachodzie słońca, 
zaczynały swóy taniec o pięć lub  sześć sążni od 
niego. Patrząc, przy zmierzchu na te  rybie tań­
ce, wziąćby ie można za sterczące skały. Piana 
morska, k tó rą  skacząc tworzą, zda e się powsta­
w ać z trącania fal o skały. Zdarza się często, iż 
w  strefie pod równikiem , pizestrach obeymuie 
całą  osadę okrę tow ą na ten w id o k ,  mniemaiąc

hydź bliską rozbicia się. Gromady tych  skoczJ 
kow tak niekiedy są liczne, jżNpięc lub sześć bez 
p rzerw y  pokszuie się nsd  powierzchnią morza. 
Czy nie złudzenie tego rodzaiu zrodziło mniema­
nie o różnych szkopułach, oznaczonych na wszy­
stk ich  prawie kartach m o rsk ich ,  a k tó rych  po­
szukiwania od kilku lat czynione, odkryć nie mo­
gły? (J.J.S .P .) t

— Pierw szych dni października r. z., Da ob- 
serw atoryum  lipskiem umieszczono teleskop, zro­
biony w optycznym instytucie monachiyskim: szkło 
iego objektowe ma średnicy 62 liniy paryzkich , a * 
pali w odległości 6ciu stop francuskich. T e le ­
skop ten składa się z 8śrniu szkieł ocznych , 2 
k tó ry ch  5 iest astronomicznych, klóre, w odległo­
ści 5o; 181 16, 10 i 5 jn in u t ,  powiększają p rzed­
mioty 68, 100, i6o> 2óo i 35o razy; dwa szkieł­
ka oczne są ziajmue, które powiększają od 90 do 
i 4o ra z y ,  a iedno szkiełko iest z mikrom etrem . 
Położenie teleskopu iest paralaktyczne, bardzo po ­
dobne do położenia wielkiego teleskopu F rau en -  
liofera w  jDorpdcie; naszemu nie dostaie tylko ma­
chiny takiey, iaką ma teleskop dorpacki, a która 
nkdaie mu ru c h  bardzo pow olny ,  dla naśladowa­
nia ruchu  gwiazd. (J .d .S .P .)

L  i c y t a c y  a.  
i ,  W  M agis trac ie  M iasta W iln a  w ypn*  

BZczac się b ęd ą  w  n ad chodzącym  m iesiące M ar­
on przez pub liczną  licytaoyę z te rm in em  od 
dnia 23 a p fy la  teraźnleyszego i 8 5 t ro k u  w  a-  
re n d ę  dom y w wiedzy tegoż M agistratu  zostają­
ce, a m ianowicie! S ta r .  lo k i  T a u b e ra  na Z a rz e ­
czu pod N . 5 8 3 ; Józefa Iw aszk iew icza  pod N. 
4 5 7 ;  sukcessorow  Szmóyły L a n d y  pod N. 079') 
M ikiszow  przy  ulicy R adniok iey  pod  N . 288 
i G ierszona B ey ra k a  przy  ulicy  Źrnudzkiey pod 
Ń . 5 4 a w  dn iach  12, i 5 i jg. —  Dorny Samsono­
w icza po d  N . 1,280; DaUszkiewioza na Z a rz e ­
czu pod  N". S S y ;  I lu lk iew io aa  pt’zy ulicy P o -  
lioyyuey pod N. a64; M alinow skiego p rzy  u l i ­
cy $ubooz pod N. 5 1; i Izraela B łocha p rzy  u -  
licy  Żm udzkiey  pod N. 525, w d n iach  i 3 , 16 i 
1 8 —- Domy W in n ick ieg o  i S ta tk o w sk icb  przy 
u lioy  ś to -S te ftńsk iey  pod N . 1,22 5 i 1,2 2 3; Iz rae -  
low iczow  C u n d ze ro w  nad  brzegiem  rzek i W i -  
lii pod N. 652 i 6 5 3 ; K abassew iczow  na Z a rze ­
czu pod N . 558 i o 5g — ■ Joche lsocow  na Z a ­
rzeczu  pod  N. 567; i po łow a Domu Z aw eja  G e r -  
mayze i D a w id a  L ew in so n a  pod N . 1,245 b ę ­
dącego w  dn iach  18, 20 ł 2 5 , i naosta tek  domy 
M ark o w sk ic h  n a  A n toko lu  p 0d N. x,4 t i  i 
l , 4 i 6 ; M acie jew skich  na Z arzeczu  i P o p o w -  
szczyznie pod N . 583, 616  i 6 1 7 ;  U n d re w i-  
cza  na A u to k o lu  p od  N . 1,370 i scheda R u b re -  
c h to w  w  domie E x d y wizorskim  p o d  N , 2 46 1 
położonym  naydująca  się, w  d n iach  23 , 2 4  i i 
26 tegoż miesiąca M arca  —  Zycząoy p rze to  ! 
k tó ry k o lw iek  z tych dom ow  wziąść w  a ren d ę  
zechcą n a  oznaczone w yżey te rm in y  jawić si§ 
do M agistra tu  W ileńsk iego  d la  n a leżen ia  W 
p o rz ą d k u  zw yczaynym  do  licytacyi. R oku 18 3 » 
miesiąc* feb ru ary i  25 dnia.

M arcin  S trauss  B arm is trz  M . W .  
Kazim ierz D egntow icz  R eg en t  M. W .

Uwiadomienie xięgarskie .
5 P o d p isa n y  T y p o g ra f  ina h o n o r  zawia­

domić W  W .  P re n u m e ra to - ów , iż ostatnie trzy 
tom y dzieła  p od  ty tu łe m  T ry u m f  E w an g e l i i  
iuż  wyszły % d ru k u  , p rze to  raczą  szanow o1 
P re n u m e ra to ro w ie  ^zgłosić się o n ie  do niżcy 
podpisanego. '

T h .  Gliioksberg T yp . Ce*. W i le n .  UniW' 
— ----------------------- D U D A T E K
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D O  G A Z E T Y

K. URYERA L I T E W S K I E G O .
Wilno dnia 2 i  lutego v. s. i85i roku*

Na rozkaz Rządu, wszystkie gazety śankt-pe- 
®r*burskie umieściły doniesienie Główno-Dowo- 

yąeego Armią Działaiącą w brzmieniu następu­
jące m ;

Sakt-Petershurg dnia i f  lutego.

Dzisia rano C e s a r z  J e g o m o ś ć  otrzymał donić- 
8,enio Główno-Do wodzącego Armią Działaiącą pod 
1 lutego, o krwawey bitwie", stoczoney tegoż dnia 
?go, między Armią naszą i wszystkiemi siłami bun­
towników za M iłosną, o wiorst 8 od P r a g i , i O 
>adaney im porażce. Naypoddanieyszy rapport o 
t(śm Jenerała Marszałka Polnego; Hrabi Tjybicza- 
^<il>ałkańskiego, ponizey tu umieszcza się.

Rozprawę tę poprzedziły następujące działa­
ł a  w oien n e, które zachodziły w czasie postępo­
wania Armii z W ęgrow a  do M iłosn y .

Główno-Dowodzący, otrzymawszy uwiado­
mienie , że buntownicy ściągaią Armią swą, i że 
?'vangarda icb, z 6*ciU półkow- piechoty, 4ch pół- 
j °"r iazdy, z części Krakusów i  4ch bateryy Ar- 
tyUeryi zaymuią poźycyą pod Kałuszynem , roż-

na nią uderzyć d. 5go.
W o y s k a ,  zostające p o d  Naczelnictwem J e g o  

■ k s a r s k i e v  Y V e s o k o s c x  C e s a u z e w i c z a  , przy któ­
rych. znaydował się i Naczelnik Głównego Sztabu 
I Armii, szybko poszły ku temu miastu i natarczy­
wie uderzyły na buntowników, którzy po uporczy- 

I Vvćm opieraniu się zostali odparci. Zająwsży zbroy- 
I H ręką K a łu s z y n , goniły one buntow ników do 

mińska po szosse i drogą na Jakubów. Strata z 
**aszey strony rozciągała się do 5o ludzi w ranio­
nych i zabitych.

Tymczasem na praw em skrzydle, Jenerał Ba- 
\ j°n R ożen , dowodząc osobiście swoią awangardą,
' Atakował buntowników. Wspomagani położeniem 
I ł ieysca ,  bronili się z naywiększytn uporem. Bi-  

hva trwała trzy godziny, ale widząc woyska na- 
*Ze gotowemi uderzyć iia nich bagnetem , bunto­
wnicy rzucili się uciekać i byli ścigani aż za wieś 
Robie. Na tem skrzydle straciliśmy tu do 4oo lu- 
*̂i w zabitych i ranionych. Waleczny Dowódz- 

pólku Wołyńskiego Ułanów, fp łkow nik  JFY/i- 
łouow , zn.ayduie się w liczbie pierwszych.

D. P lutego, Jenerał Marszałek-Polny roz- 
I âz.ał p o n o w i ć  Uderzenie na buntowników. Le- 
' 'VR k o l u m n a ,  pod dowództwem JenerałAdjutanta 
' ^Itahi Patena, zajęła Mińsk* o godzinie 8 zrana, 

4 p r z o d o w e  ieY poczty doszły do M iłosny. Je- 
*tera 1 Baron Rożen, korzystaiąc z powodzeń po- 
b'zedniczego wieczora otrzymanych, ścigał bun­
towników i zatrzymał się nje daleko od Okuniewa.

Tego dnia buntownicy brotiili się z mniey- 
s».yni uporem- YV ogólhości w oba te dni strata 

! ich była nierównie znacknieyszą od naszey, W 
Szczególności ucierpiał 4ty półk liniowy, którego
*towódzoa pułkownik Bogusławski i podpółkownik
h'zey kawski ciężko rahieni. Nadto bunlowhikotrt 
Medrano jedno działo i wzięto w niewolę do 200 
ludzi rang niższych i nieco oficerów, między irt- 
byini wzięty dowótUca 4go pólku stćzelców, pół- 
•townik Sawicki*

4
Głó^ ntr-łftrwodzący ze SZCZCgólnieyKą po- 

chwałą mówi o wzorowern męstw ie i roztropności 
w rozrządzeniach Jenerał-Adjutanta Barona Rozez­
na , w  tych działaniach i w ogóle 0 gorliwości i  
męstwie; okazanem przez 6ty Korpus piechoty.

2Vaypoddan ieyszy ra p p o rt Główno  - Dotvo- 
dzącego A rm ią  D zia ła iącą  p o d  y  lutego z  G łó- 
w ney i eg o K w a te ry  w M iłośnie;

„Po dwudniowem natarczy wem ściganiu bun­
towników, drogą z W ęgrow a  przez L iw , S tan i­
sławów  i Okuniew  od Korpusu Jenerała Barona 
Rozer a, i drogą przez K a łu szyn , M ińsk  i  Miło*, 
śnę od Korpusu Jenerała-Adjutanta Hrabi F a le -  
na, duia dzisieyszego wydana była buntownikont 
rener :lna bitwa, o wiorst 8 od P ra g i.  W y ch o ­
dząc ;« wąwozow ku wsi Grochowu, maiąc na oba 
tych drogach całą swą Armią zjednoczoną, bun­
townicy spotkali głowy kolumn Jenerałów : Ba^ 
rona Rozena  i Hrabiego P a len a . W  pierwszych po- 
czątl acli bitwy, około godziny lotey zrana, położe­
nie ruieysca przeszkadzało do postawienia przeciw  
hunfiwnikom sił znakomitszych i rozwinienia l in ii  
dzianin ; dla t o g o  głowa kolumny Hrabi P alen a , 
pierwiey altakowanego, przedłużając bitwę z nie-  
iaką niedogodnością, gdy* sama tylko brygada 
strzelców iszey dy wizyi pieszey i 3ci półk strzel­
ców', brygada 5ciey ułańskiey i brygada iszey h u-  
zarskiey dywizyy z małą liczbą artylleryif, w prze­
ciągu 3ch godzin, musiały wytrzymywać natar­
czywe napady dwóch dywizyy, iedney pieszey i 
iedney iazdy, wśpieranych działaniem 4ostu dział. 
Hrabia P a leń  przymuszony był nakoniec cofnąć  
się dp dwóch wiorst t!v tył drogą do M iłosny.

Tym czasem, zbliżywszy się sam ku micy- 
scu potykania się, rozkazałem Naczelnikowi A r-  
tylleryi, Jenerał-Adjulantowi Suchozanetowi roz­
rządzić , ażeby niezwłocznie wprowadzono do 
walki znaczuieyszą liczbę A r ty l le ry i , a Naczel­
nikowi Głównego Sztabu Armii, Jenerał-Adjutan- 
towi Hrabiemu 'Foliowi, dokładniey obeyrzeć po­
łożenie buntowników. Hrabia Toll doniósł m i,  ze  
wszystkie ich usiłowania wymierzone są przeci­
wko prawemu skrzydłu awangardy Hrabiego P a ­
lena  , w tym zapewne zamiarze, ażeby nie dać  
mu złączyć się z kolumną Barona Rozena, przeciw- 
któremu wystawione były ze strony buntowników  
ich pierwsza dywizya piesza, dywizya ułańska, i 
takoż bardzo liczna artyllerya; zatem Hrabia Tol/t 
wzmocnił prawe skrzydło tey awangardy, nade-
szłemi w tedy półkiem Staro-ingermanlandzkjm, 
i iednym batalionem 4go pólku morskiego , a śro­
dek iego 4ma kouuemi i 4ma pieszemi działami.

Otrzymawszy tę wiadomość, pośpieszyłem 
osobiście ku głowie naszey 2giey dywizyi pieszey* 
dla wsparcia awangardy, i wzmocniwszy więcey  
ieszcze nasze skrzydło prawe kilką batalionami 
tey dywizyi, rozkazałem konwoiowi inoiemu, zło­
żonemu * półszwadrona półku huzarskiego Łubień­
skiego, łącznie z batalionem Saperów, który się 
przy mnie znaydował, uderzyć na buntowników,



I

którzy  się gotowali  i u/, s trzelcami swymi opa­
nować główną wyniosłość juzy samem srosse i 
ba te ryą  na niey stoiącą.

Od tey chwil i  bi twa inną przybrała postać. 
Wszystko  ruszyło naprzód. 1’rawe skrzydło lgó 
Korpusu poprowadzi ł Jen e ra łHrabia  To/ń YV śrzod- 
k u  i na lewem skrzydle Hrabia F a l e ń  wszędzie 
pobi ł buntow ników,  i półk konnych strzelców 
Nayiaśnieyszego Króla  Wir temberskiego , na oso­
bisty móy rozhaz, wrąbawszy się w piechotę, za­
dał  iey wielką porażkę i w z i ą ł  przy tein zda­
rzeniu w niewolę maiora polskiego B ortkiew icza  
i  innych oficerów. Jene ra ł  Kwatermis t rz Armii ,  
Jenera ł -Adjutant  N e id g a r d t , dopomagał mi w 
•wykonywaniu ty ch  rozporządzeń z wielkim po­
żytkiem.  <

Około godziny 4tey zpołudma Jenerał -Adju­
tant  Hrabia  Toll zrobił z wiązek z awangardą K o r ­
pusu Jene ra ła  Barona B o ż e n a , zostającego pod 
dowództwem Jenera ła-Porucznika  W ło d k a ; 24 i 
2 5  d y w izyesz ły  bezpośrednie z a n im  i utworzyły 
pra wy koniec woysk działaiąoych.  ,

Kie maiąc jeszcze żadnych raportów od Do- 
wódzców korpusowych,  nie mogę donieść W a s z e y  
C e s a r s k i e y  Mości w szczegółach o tey k rw aw ey  
bitwie,  zaczętey o wiorst  8, a skończoney o 4ry  
wiors ty od P rag i, w oczach mieszkańców W a r ­
szawy. Wszystko,  co od ieńców dowiedzieć się 
można było, zawiera się w tern, że u buntowni­
ków była w działaniu cała ich armia, złożona 
z 6ociu t. piechoty i kawaleryi  i 8cciu dział ar- 
ty lleryi .  Z naszey strony od początku bi twy,  iak 
wyzey  powiedziano, było bardzo mało woysk w 
działaniu, ale i po ot rzymaniu posiłku, aż do koń­
ca rozprawy,  należała do niey mnieysza połowa 
armii:  gdyż ani woyska Gwardyi ,  pod dowódz­
tw em  J e g o  W y s o k o ś c i  G e s a r z e w i c z a  zostaiące, 
ani  5cia dywizya ki rysyerska,  ani korpus  grena- 
dyerski  w działaniu nie były.

Strata z naszey s trony rozciągać się może do 
2 ooo ludzi w zabitych i ranionych.  Między osta­
tnimi ,  z wielkim nader żalem, znayduią się: W a ­
leczny Naczelnik Artyl leryi  Jenerał -Adjutant  Su- 
c h o z a n e t .K o z a c k i  p o c h o d o w y  Ataman Jeneraf-Ma-  
ior  /•/ łasow  i Jenera ł -Maior  A fro sim o w ,Półkownik 
B od isko  i k i lku  innych Sztabs-i-Ober-Oficerów. 
St rata nieprzyiacielska musi bydż bardzo znacz­
na, sądząc z liczby t rupów na mieyscu bi twy 
pozostałych; liczba ieńców rozciąga się dotąd do 
5oo ludzi, między którymi  byłego Leyb-Gwardyi  
Grenadyerskiego półku podpółkownik K iw erń-  
sk i i wielu innych Sztabs i -Ober-Oficerów.  B y ­
ły  L.  G. Greńadyerski  i Konnych  Strzelców pół­
ki  i 4ty Konn ych  Strzelców ucierpiały nay więcey 
w  porównaniu z innemi.  Arm ia  buntowników 
zostawała pod dowództwem Kjązęcia  B a d ziw iłła , 
ale poruszeniami i e y ,  podług wyznania ieńców, 
rozrządzał Jene ra ł  Chłopicki.

Po otrzymaniu oczekiwanych rapportów i

innych wiadomości, nie zaniedbam ry ch ło  prze^j 
stawić W a s z e y  C e s a r s k i e y  Mości, s z c z e g ó ł o w i  ----------------- -  ~  -   j   P . . .

sprawy  tak o tey bi twie,  iako i o poruszeniach A1 
mii, które ią poprzedzi ły44.

Główno-Dowodzący , zamykaiąc tem sw'01 
doniesienie, zaświadcza przed J e g o  C e s a r s k a  
ś  c i  a  o wzorowem męztwie i roztropności w r°!j 
porządzeniach Jenei-ałów: Hrabiego Tolla, Baff 
na B ożena  i Hrabiego P a le n a  lgo , tudzież h  
nerała-Adjutanta ]Ś e id g a rd ta ,\ ze szcr,ególnieyj2l 
pochwałą wzrniankuie o działaniach Jene ra ł  ^h; 
jorów:  Jenera ł-Adjutanta Xiążęcia Gorczakoiv<* 
Barona Sakena.

Główno dowodzący Armią  Działającą, upf3
szając o Naywyższe potwierdzenie nagród, p
zeń wyznaczonych , podług udzieloney mu włf
dzy, dla n iektórych Oficerów,  za odznaczenie ^
okazane przez n ich w działaniach przeciw bun13
wnikom,  przedstawia między innemi o czynie p°
ruczuika półku ellzawetgradzkiego ułańskiego l',e
stówa, który  uznany przezeń za godnego nagrof
orderu  ś .  f f  łodiirnierza  4tey klassy z kokard

Oficer ten,- znaydująę się, d. 4 lutego, naj^
t rolu z oddziałem z 2 0  Ułanów i 2 2  Kozak11
złożonym, odk ry ł  pod wioską C hw ala-BoŁa , pr|
dowy oddział buntowników , z 2 ch batalion0'
piechoty i ach szwadronów jazdy, z dwóina dzid
mi. Porucznik  Piestow  , spotkawszy tak znac^j

-  • • ■ ■ a isiłę, zmuszony by ł  cofnąć się, posławszy koz*
. . . .  .  -»r . . .  - ru),z doniesieniem o tein do Naczelnika awangai-0 

T e n  ostatni rozkazał mu przedłużać colanie 9>t!; 
ostrzeżeniem, iż jeśliby został odciętym, wtedy a2
by się s tarał  przebić pikami. Ale wysłany z U
r o z k a z e m  do P i e s t o w a  ko zak  , zamiast  t ego  , f  
w i e d z i a ł  mu ,  ż e  J e n e r a ł  ka za ł  u d e r z y ć  na p ro p 0’- 

O b r ó c i w s z y  s i ę  s k u t k i e m  tego na b u n t o w n i k 0'' 
m ę ż n y  O f i c e r  a t t a k o w a ł  p r z o d o w y  i c h  s z w a d r 0 
z ł a m a ł  g o  i  g o n i ł  aż do sa m e y  p i e c h o t y ,  ale ” 
c i s k a n y  p r z e w y ż s z a j ą c e m i  s i ł a m i ,  z a c z ą ł  naii0''a
odstępować, 1 w yei# dim r ąwo zu ,  r o zd z i e l i ?
cego go od buntowników,  zatrzymał się u wey*Łj 
do wąwozu z dwoma tylko ułanami , ażehy dać c*,
małemu swemu oddziałowi do uszykowania ?’! 
T u  P iestow  z własney ręki zabił dwóch polsk>cj 
oficerów i jednego podoficera ranił .  A ty inc^’ 
sem oddział uszykował  się, i on znowu z nim 
derzył  na buntowników , którzy i w tym i'aZ' 
zostawszy pobici, a bojąc się, żeby gdzie nie J*!|
trafić na zasadzkę, strzymali  się od dalszego śc'<
gania naszego patrolu.

J e g o  C e s a r s k a  Mość, w nagrodę lak wz°ri,,j 
czynu odwagi , Naymiłościwiey nagrodź

i> n  m . „ .ł  _   . i ł r* _ łtiv
wego
raczył  Porucznika  P iestow a  rangą Sztaba- 
strza, oprócz przeznaczonego dlań od Główno0'1 
wodzącego orderu  ś. W ło d z im ie rza .


